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W yłu dzan ie  zoporaóg  m m  w ł ó c z »
L.
P. N azwisko i im ię Wiek wzgl. 

data urodzenia
Przynależność

gminna

1. Dorożenko J e n ur. 1 9 0 1 Stanisławów
ul. Matejki 12.

2. Lachowicz la t 1 1 , syn Stanisławów

W ładysław Pawia i Marji ul, Żeligowskie­
Lachowiczów go 71.

N ależy z nim i postąpić w m yśl okó ln i­
ka z  24. 9. 1925 r. O rędow nik P ow iato ­
wy N r. 76.

K rotoszyn, dnia 8. czerw ca 1936 r.
S ta ro sta  P ow iatow y: 

L. Op. 11/2/36. (—) W ILIM O W SK I.

o s i  o h I s Te
(w sp raw ie  zw alczania  szkodliw ych 

owadów leśnych).
Poniew aż, wobec sp rzy ja jących  w arun­

ków rozw oju, zachodzi obawa m asoweg0 
rozm nożenia się korników  (cetyńce) 
i zwójki sosnówki, m ogących spowodować 
większe szkody w lasach tu tejszego po- 
w iatn, zarządzam  na podstaw ie a rt. 22

Rozp. P rezydenci R. P . z dnia 24. V I.
1927 r. (Dz. U. N r. 111 poz. 932z r. 1932)
eo następuje:
1) Odnośnie zwa3ezania korników , na­

leży drzew a pułapkow e, o ile były 
w tym  celu wywożone n atychm iast 
okorow ać, jak  rów nież zn a jd u ­
jące się w Iesie w9?.eikie drzewo 
z eięó tegorocznych i to nie ty lko  
budulcowe ale także i opałowe (szcza­
py, w alki, pniaki) a  to z uwagi 
na  rac jonalne  przeprow adzenie akcji 
zw alczania tego szkodnika.

K ora  w inna byc spalona, względnie 
w yw ieziona z"lasu.

O korow aniu podlega również wszelkie 
d rew no z cięć tegorocznych nie t.yiko 
w sam ym  iesie jeżące, a le  rów nież zło­
żone na  ta r ta k a c h  wzgl. sk ładn icach ,
o ile takow e znajdu ją  eię w m niejszej 
odległości jak  5 km. od g ran icy  łasa.

2) Odnośnie zw ójki — sosnówki, to 
takow a, poniew aż w ylęga się ona 
w pędach wzgl. okółkach k ilku-Ietn ich  
u p raw  sosnowych, należy  usaw aó 
w c iągu  czerw ca przez w ygnia tan ie  
poczw arek wzgl. w yłam yw anie i p a ­
lenie opadniętych pędów i okółków.

P rzypom ina 6ię zatem  wszystkim

właścicielom  lasów, tartak ó w  i składów 
drzew nych w tu tejszym  powiecie, że 
niezastosow anie się do pow. zarządzenia, 
pociągnie za sobą sankcje karn e  w yn ika­
jące z a rt. 46 w yżej cytow anego rozpo­
rządzenia, w edług którego w inni n iew y­
konania nakazanych^środków  ochronnych 
przeciw ko szkodliw ym  owadom, będą 
k a ra n i g rzyw ną do 500,— zl.

K rotoszyn, dn ia  10. czerw ca 1936 r.
S ta ro sta  Pow iatow y:

(—) w z. Szarkow ski 
R eferendarz.

N r. L. 10/1/36.

iamunikat.
Podaj i zain teresow anym  do wiadomości, 

że in fo rm acji dotyczących sta n u  zad łu ­
żenia poszczególnych dłużników  P aństw o­
wy B ank  R olny  O ddział w P oznan iu  
udzielać będzie jedyn ie  w drodze pisem ­
nej, osobiste zgłoszenia natom iast są bez­
celowe i n ie będą załatw iane.

S ta ro sta  Pow iatow y 
w. z. (—) S zarkow ski, R eferendarz.

N r. R. 25/124/36.

SYTUACJA STE4JK0WA WE FRANCJI.
R uch stra jk o w y  poza okręgiem  p a ry ­

skim  istn ie je  w 14-fca d ep artam en tach . 
W P ary żu  likw idacja  s tra jk u  posunęła 
się najdalej. K o n flik t w w ielk ich  m ag a­
zynach n ie został jeszcze zakończony, 
poniew aż n ie udało się osiągnąć porozu­
m ien ia  w sp raw ie  płac m in im alnych , 
W  d epartam en tach  północnych p rzy stą ­
piło do p racy  10 tys. s tra jk u jący ch . Ro-

kow ania pom iędzy gó rn ik am i & w łaści­
cielam i kopalń  są na  dobrej drodze. 
W  przem yśle tkackim  w S a in t Q uentin  
doszło do porozum ienia.

W  Rouen w ybuchł s tra jk  w przem yśle 
budow lanym . W  B oulogne sur M er ru ch  
s trajkow y wzmógł się. S ta tk i pomiędzy 
Folkestone a Boulogne k u rsu ją  norm al­
nie.

R obotnicy s tra jk u ją c y  w dokach w R o­
uen za ję li 3 parow ce fran cu sk i, łotew ski 
i szwedzki. K onsul łotew ski i szwedzki 
złożył pro test wobec p re fek ta  przeciw ko 
okupow aniu statków , uw ażanych za tery - 
to r jam . obce. S tra jk u ją c y  robo tn icy  za­
stosow ali się do w ezw ania władz, u stępu ­
jąc z pokładów zajętych  statków .

—o—

W e czw artek , 11 b. m. o godz. 8 ran o  
zaw inął do portu  gdyńsk iego  M. S. „B a­
to ry “ ze swej pierw szej podróży do No­
wego Jo rk u . M. S. „ B a to ry “  p rzew ió z ł 
Oa Bwym pokładzie G50 pasażerów , z któ 
ryeh  część D uńczyków  w ysiadła w  K o­
penhadze, a reszta  w liczbie 473, 
P rzyjechała do Gdyni.

W śród pasażerów jprzy jechały  dw ie wy ­
cieczki a m e ry k a ń sk ie : jedD a zw iązku
sokolstw a polskiepo w liczbie 20 osób, 
prow adzona przez d rn h a  K rukow skiego 
i d ru g a  K ato lick iego  Z jednoczenia P o la ­
ków w liczbie 30 osób, z d y rek to rem  
R usinem  na  czele.

W ycieczka Sokołów uda się w 7 dnio­

wą podróż po Polsce, w czasie k tó rej 
zwiedzi Poznań , Częstochowę, K raków , 
Zakopane, Lwów, W arszaw ę, poczem 
uczestn icy  rozjadą  się do sw ych rodzin, 
aby  potem  odbyć drogę pow rotną do 
A m eryki.

W ycieczka Z jednoczenia Polaków  uda 
się w podróż 3-tygodniow ą po Polsce, 
w czasie k tó rej zwiedzi najw iększe mia* 
sta  Polski, począwszy od W arszaw y, 
przez Lwów, K raków , Zakopane, Często­
chowę, K atow ice do Poznan ia. W ycie-
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Czka w yjedzie z pow rotem  do A m eryki 
w dn iu  22 lipca  rów nież na  m. s. ,,Ba- 
to ry “ .

Z rozmów przeprow adzonych z ucze­
s tn ik am i w ycieczki, k tó rzy  od la t k ilk u ­
dziesięciu w k ra ju  nie byli, w ybija  się 
dum a z powodu naszych tran sa tlan ty k ó w  
m otorow ych.

Z naszych motorowców zaczynają ko-

P ow iatow y K om itet W. P . i P . W. u rzą ­
dza w niedzielę, dnia 14 czerw ca 1936 r. 
w K rotoszynie na stadjonie  wojsk, 
(przy dworcu) „DZIE>T W Y CHOW ANIA 
FIZY CZN EG O “. N iech dzień ten stanie 
się w ielką m anifestacją  uczuć całego o- 
byw atelstw a m iasta  K rotoszyna i pow iatu, 
rozum iejącego, że rozw ijanie tężyzny f i­
zycznej N arodu jest najlepszem  przygo­
tow aniem  do O brony O jczy zn y ! Godz.
8,30 Zbiórka uczestników  w ogrodzie 
,,S trz e ln ic y “; godz. 9.15 w ym arsz do ko­
ścioła parafja lnego ; godz, 10.00 nabożeń­
stwo; godz. 11,00 przegląd i defilada na 
ry n k u ; godz. 12—13 obiad żo łn iersk i 
w S trze ln icy ; godz. 12—14 badanie le­
karsk ie ; godz. 14,30 o tw arcie  zawodów 
na stadjonie sportow ym ; godz. 18,00 za­
kończenie zawodów i rozdanie nagród.

P ro g ra m  zawodów;
1. P o ta ż  zapraw y lekko atle tycznej
2. Skoki w dal, rz u t dyskiem  — 

w szystkie o rgan izacje  sportowe
3. S ta r t  sz tafet m ęskich 4X 100 m.
4. S ia tków ka i koszykówka
5. S ta r t  do biegu kolarsk iego — trasa  

45 km.
6. R zu t k u lą  i skok w dal pań
7. Pokaz szkoły ćw iczeń i szkoły n r. 4
8. P okazy  w slk i boksu Z. S.
9. E okaz techniczny p rac harcerskich

rzystać  coraz więcej obyw atele duńscy, 
k tó rych  w osta tn iej podróży „B ato ry m “ 
przyjechało  do K openhagi 200 osób. Na 
pow itanie tych  pasażerów  duńskich  p rzy ­
były  do poi tu  kopenhaskiego tłum y  
publiczności, k tó re  zgotow ały im  ow acyj­
ne pow itanie. Pogoda przez ca ły  czas 
podróży „B atorego“ była doskonała.

—o—

10. Pokazy g im nastyczne Sokoła mę­
skiego i żeńskiego

11. K. S. M. — tańce narodow e
12. B ieg sztafetow y 4 X 60 m. pań
13. B ieg sztafetow y 800 — 400 — 200 — 

106 m.
14. P iłk a  nożna — Sokół Zduny —

K. S. M.
15. D efilada kolarzy  

Równocześnie odbędą się zawody w tró j­
boju i piłce siatkow ej m iędzy zespołami 
Z.S. o p u h ar przechodni Z.S. — P. P. W H 
zadem onstruje budowę polcwej lin ji tele­
fonicznej i inform ow ać będzie o biegu 
kolarskim . — Podczas zawodów p rz y g ry ­
wać będzie o rk iestra  wojskowa 56 p. p. 
Spieszm y w tym  dniu  na stad jon  spo r­
towy o godz. 14-ej! — W s tę p n a  try b u n ę  
50 groszy.

Francjo nadal nie będzie  
płacie am erykańskich d łu só u

Także nowy rząd, ja k  się zdaje t nie 
zam ierza naraz ie  podjąć na  nowo sp ła ty  
długów  wobec Stanów  Zjednoczonych.

W ciągu dłuższej rozm owy, jak ą  od­
był m in ister spraw  zagran icznych  Delbos 
z am basadorem  francusk im  w W aszyng­

tonie, zajm owano się sp ła tą  długów  wo­
jennych  d la  S tanów  Zjednoczonych i od­
powiedzią, jak ą  należy  dać rządow i ame* 
rykańsk iem u w dn iu  płatności, 15 czerwoa. 
J a k  ,,Le J o u r “ donosi, odpowiedź ta  nie 
będzie praw dopodobnie różn iła  się od 
odpowiedzi poprzednich.

Notowania g ie łd y  zbożow ej 
w Poznaniu.

z dn ia  10. V I. 1936 r.
Żyto 14,40 14.65
Pszenica 22,00 22,50
Jęczm ień 15.75 1 6 . -
Owies 15.50 16.—
M ąka ży tn ia  gat. I  0 —50% 22.— 2a.50
M ąka ży tn ia  (rat. I  0-- 6 5 ° /e 21.— 21.50
M ąka ży tn ia  g . I I  50-- 6 5 % 18.25 19.75
M ąka ży tn ia  p rz e d n ia  ponad

65 »/, 17.25 18,25
M. pszen. g . IA  0-45 /0 3^.25 34.75
M. pszen. g. IB  0-55°/n 33.75 34.25
M. pszen. g. IC 0-(>0a/o 32 75 33 35
O tręby żytn ie 10,25 11,95
tftręliy  pszenne 1 0 - 10.75
Bzopak zimowy 40.— 41.—
Siem ię ln iane 4 4 . - 46.—
Gorczyca 32 — 34.—
W yka latow a 25,— 27,—
Peluszka 25,— 27.—
Groch W ik torja 21 — 25 —
Groch F o lgera 21,— 23.—
Ziem niaki jadalne 3.75 4.25

Giełda bydlęca.
U rzędow e spraw ozdanie targow e K om isji 

N otow ań Cen 
W oły 44—68
B uhaje 42—66
K row y 18—70
Jałow ice 4 4 — 68
Młodzież 38—48
C .elęta 50—84

Dzień Wychowania Fizycznego.

ADAM  N A S IE L S K I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 37.

— Złożył nooną w izytę waszemu szefo­
wi. P an  Pn iew sk i jeet trochę zachloro- 
form ow any i obudzi się chyba około 20 
przed południem . No, chodźmy.

N a dole przed bram ą czekał sam ochód 
Raw skiego.

— Do prezydjum  — rzekł do szofera.
Szofer nie odezwał się. Nie poruszył

się nawet.
R aw ski zbliżył się do niego i zauwwżył 

te raz  dopiero, że śpi. Poczuł odrazu zna­
na woń chloroform u. Szofera uśpiorn-.

R aw ski za jrza ł do w nętrza sam ochodu.
Leżeli tem  jeden na  d rug im  trzej w y­

w iadowcy, k tó rych  zostaw ił na straży  
przed domem. I  oni spa li ja k  zabici.

Podporucznik  w zruszy! ram ionam i. 
W pakow ał swego w ięźnia do samochodu 
zam knął w nętrze na  kluczyk. Odsunął 
n astępn ie  szofera od k ierow nicy  i sum 
p rzy  n iej zasiadi.

Z tym  osobliwym  bagażem  ruszy ł całym  
pędem  do prezydjum .

B y ł zadowolony.
N areszcie m iał nitkę. Nie zgubi jej. 

Musi dojść do kłębka. Co chw ila od w ra­
cał się aby  zobaczyć swego więźnia. Ten 
siedział w m ilczeniu, pogodziwszy się 
w idocznie ze swem położeniem.

RO ZD ZIA Ł X IV .
W łaściciel sam ochodu W R . 3324.

P rofesor B ru n s siedział w swoim dzi­

w acznym  pokoju bez drzw i i zm arszczył 
czoło w zam yśleniu. „Coś“ zaczynało się 
psuć w królestw ie duńskiem . Ju lju sz  Le­
rad  uciekł niew iadom o jak . N r. 8 znikł. 
Dwaj jego ludzie schw ytan i przez n a j­
zdolniejszego podporucznika w W arsza­
wie, Raw skiego. Oddział cen tra li przy 
ulicy Mostowej przym usow o zlikw idow a­
ny* To już zaczynało działać n a  nerw y.

OJ siedm iu la t swej p racy  podziem nej 
nie spo tka ł eię z ty lu  porażkam i naraz.

D jabli n adali tego m łodzieńca Ju lju sza  
i te kom plikacje w spraw ie pu łkow nika 
L oudres‘a.

A tak  poszłoby wszystko składnie , jak  
w yliczył: „z w ykończeniem “ ja k  m aw iał
B runs.

C 31 zdobyłby lis ty , „zgasiłby“ pułko­
w nika L ondres‘a bez śladu, a tu  nagle 
ten zw arjow any młody człowieic i oto re­
zu lta ty . K to um ożliw ił tem u młodemu 
ucieczką? Przewieź k ra ty  były  p rzepiło­
wane rów no jak b y  brzy tw ą ucięte.

K to  zabił m ałego rosjanina? Co się 
sta ło  z Nr. 8? P rzez parę m inu t B runs 
łam ał sobie głowę nad tem  wszystkiem . 
W końcu zaniechał m yślenia. Ja k o ś to 
będzie.

Na tab licy  rozdzielczej naprzeciw ko 
wyskoczył czerw ony sygna ł. K toś chciał 
z nim  pomówić. B runs nacisnął jeden z 
guzików  na  b iu rk u  i w zw ykły  sposób 
zjaw ił się w pokoju, wysoki, elegancko 
u b ran y  człowiek. W ręk u  trzy m ał notes.

— Co powiesz, F rankow ski.
E leganck i człowiek usiadł na  krześle 

podciągnow szy uprzednio sta ra n n ie  równo 
zaprasow ane spodnie. P rzed tem  strzepnął 
z krzesła  n iew idzialny  ku rz  jedw abną

chustką, k tó rą  w yciągnął z kieszeni na 
piersiach .

— W ie pan chyba, że K an ia  został 
schw ytany przez podporucznika R aw skie­
go podczas nocnej w ypraw y po kluczyk 
i dokum enta W in iarsk iego  ?

— W iem.
— Czy został z n im  w ysłany jeszcze ktoś?
— N ikt. K an ia  zaw tze p racu je  sam.
— Otóż tym  razem  zdarzyło się ooś 

dziwnego. Przedew szystkiem  dow iedzie' 
łem  się, że przed domem byli na  czatach 
trze j wywiadowcy; sta ł tam  też sam ochód 
R aw skiego. Ci trzej w yw iadow cy i szo­
fe r zostali zachloroform ow ani. Tu mam 
»»gryps“ od K an i z tym czasow ego wię' 
zienia śledczego.

F rankow ski po trząsnął trzym anym  W 
ręk u  notesem.

— On m iał chloroform  ze sobą, ale mó­
wi, że ty ch  czterech on n ie ruszał. Nie 
w iedział naw et, że są. W tedy  był tam  
jeszcze jeden, w idocznie przebieglejszy- 
Gdy K an ia  schował k lucz i zam ierzał 
wyjść został nagle  z ty łu  n ap ad n ię ty  przeZ 
zam askow anego mężczyznę. Zna pan  siłfl 
K ani. T am ten  zrezygnow ał z w alki i U' 
ciekł. Potem  K an ia  oszołomiony, ujęty 
został przez czatu jącego za p o rtje rą  R a ^ ' 
skiego.

— No, no.
— Podczas w alki tam tem u  spad ła  m a' 

ska. K an ia  poznał tę  tw arz  w ś w ie t le  
księżyca.

— K to  to był V
— Tu w łaśnie się sp raw a gm atw a. K fl'

n ia  poznał go, ale mówi, że w yjaw i jego 
nazw isko pod w arunkiem , że go uwolm  
m y. C. d. n.
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Świnie (tuczniki) 108—110
Owce tuczone starsze, skopy

i m aciork i 52 — 56

Jomolot (oyiał płongcg Ben­
zynę na łom u  i ludzi.

W D ubrow niku (Jugoslew ja) spadł sa­
molot wojskowy. W zbiorn iku  benzyny 
w samolocie nas tąp ił P fżar, przyczem  pło- 
fląoa benzyna w ylała się na dachy do­
mów. ponad k tó rem i leciał sam olot. J e ­
den z domów spłonął doszczętnie, trz f j  
Przechodnie s trac ili życie w płom ieniach, 
a 13 odniosło ciężkie poparzenia . Zwę­
glone c ia ła  p ilo ta  i obserw atora wydoby­
to z pod szczątków sam olot«.

Kto o trz y m u je  z a s iłe k  pog rzebow y
w raz ie  śm ierc i ubezpieczonego?

Zasiłek pogrzebowy otrzym uje w razie 
śm ierci ubezpieczonego pozostała po nim  
rodzina lub ten , kto pokry ł koszty po­
grzebu. W ysokość zasiłku  odpowiada 
»^tygodniowemu osta tn iem u zarobkow i 
Umarłego ubezpieczonego. W razie śm ierci 
członka rodziny  ubezpieczony otrzym uje 
zasiłek w wysokośei 1 i pół tygodnio­
wego zarobku-

N iezależnie od zarobku pogrzebowego, 
W ypłacanego przez ubezpieezalnie spo­
łeczne, p rzysługu je  rodzin ie  pozostałej 
Po zm arłym  ubezpif czonym lub renciście 
jednorazow a zapom oga pośm iertna z fu n ­
duszu em ery talnego  ubezpieczenia robot­
ników. Jeżeli śm ierć ubezpieczonego n a ­
s tąp iła  w skutek w ypadku przy  pracy, 
jednorazow a zapom oga pośm iertna w y­
p łacana jest z funduszu ubezpieczenia 
°d w ypadków  i chorób zawodowych. Za­
pomogi w ypłacane z funduszu em ery ta l­
nego ubezpieczenia robotników  lub od 
wypadków w zatrudn ien iu , rów nają  sie 
jednom iesięcznem u zarobkow i i nie mogą 
być m niejsze od 75 zł.

Zasiłek pogrzebowy, w ypłacany z eme­
ry ta lnego  ubezpieczenia pracow ników  u- 
niysłow ych otrzym uje osoba, k tó ra  n ie 
m ając praw a do św iadczeń em ery ta lnych  
Po zm arłym  ubezpieczonym, udowodni iż 
Poniosła koszty pogrzebu. Zasiłek ten  
rów na sie fak tycznym  kosztom pogrzebu, 
fi nie może przekraczać jednom iesięcznej 
Płacy podstawowej.

R ó w n e  p r n u o  o b y u n t e l i  
s o w i e c k i c h .

P ra c a  i s tanow iska  d la  w szystk ich  bez 
względu na  pochodzenie społeczne.

W pierw szych la tach  porew olncyjnych 
obowiązywało w R osji sow ieckiej posta­
now ienie, że obyw atel pochodzenia bur- 
żQazyj9kiegof by ły  członek szlach ty  czy 
też b iu ro k rac ji rosy jsk ie j nie mógł o trzy ­
mać p racy  w żadnem  przedsiębiorstw ie 
Państwowem. ^ o  samo odnosiło się i do 
duchow nych. Ludzie ci by li ograniczeni 
^  sw ych praw ach , a  w łaściw ie żadnych 
Praw nie m ieli.

W  osta tn im  czasie rządy  sow ieckie 
^P row adzają  zasadnicze zm iany  w tej 
dziedzinie. W ydano osta tn io  rozporzą­
dzenie, w edług którego in sty tu e je  i o r­
ganizacje sow ieckie m uszą w przyszłości 
P rzyjąć do p racy  każdego bez w zględu 

Pochodzenie społeczne, bez względu 
to czy rodzice dopuścili się w prze- 

złości ćzynu karygodnego  lub b y li zasą- 
zeni. Swego czasu nałożono na  praeow- 
:l*ów a p a ra tu  sow ieckiego różne k a ry  

g j "  Inspekcję  chłopsko - robotniczą. 
b«enie o ile  m a to znaczenie ak tu a ln e ,

k a ry  te  m ają  ulec rew izji. Bez zezwole­
n ia  kom isji kon tro lne j p rzy  R adzie K o­
m isarzy  Ludow ych nie wolno przepro* 
wadzać żadnej czystk i a p a ra tu  państw o­
wego a to ja k  w poszczególnych k ra jach  
i okręgach, tak  i w poszczególnych rep u ­
blikach . D otychczas postępow ano w ten 
sposób, że za robotnik iem , k tó ry  p rze­
nosił się do ianego  przedsiębiorstw a, 
w ędrow ała „ ta jn a  ch a ra k te ry s ty k a “ ze 
wskazówkam i dla k ierow nika zakładu 
odnośnie 'now ego pracow nika. Obeonie 
„ c h a ra k te ry s ty k i ta jn e “  zostają  zniesio­
ne a w ydaw ane m ogą być ty lko  „ch a ­
rak te ry s ty k i o tw arte“ . Do odpow iedzial­
ności naw et sądowej pociągnięci zoBtaną 
ci kierow nicy sow ieckich, gospodarczych, 
i innych  o rgan izacy j (sow iety w łościań­
skie, rejonow e kom itety  wykonawcze, za­
kłady , przedsiębiorstw a,) k tó rzy  w ydają 
niespraw iedliw e in form acje  o p racu ją ­
cych. N ie wolno dalej w ydaw ać w yro­
ków i w ym ierzać k a ry  w nieobecności 
obwinionego pracow nika. K a ry  w fo r­
mie pozbaw iania p raw a zajm ow ania od* 
pow iedzialnych stanow isk lub p racow ania 
w tem  czy innem  m iejscu m ogą być wy­
m ierzane ty lko  n a  podstaw ie op in ji wyż­
szych władz przełożonych.

Z arządzenia te św iadezą o odwrocie 
od p ierw otnych  sow ieckich metod rządze­
nia. N aw et w kołach em ig racji ro sy j­
skiej mówi się, że R osja sow iecka w k ra­
cza na drogę dem okracji.

K o m u n ik a t .
Zaiteresow anym  rodzicom  i nauczycie­

lom domowym podaję do wiadomości, że 
egzam in dla dzieci pobierających naukę 
domową w yznaczony został na dzień 18 
czerw ca rb.

E gzam in  dla w szystkich tych  dzieci 
z pow iatu krotoszyńskiego odbędzie się 
w Publicznej Szkole Pow szechnej n r. 4 
(P lac W olności) w K rotoszynie.

P oczątek  egzam inu o godzinie 10-ej.
T aksa za egzam in wynosi: a) z m a­

te r ia łu  nau k i oddziału pierw szego i d ru ­
giego 10 zł. b) z m aterja łu  n au k i oddzia­
łu trzeciego i oddziałów wyższych
15 złotych.

Zgłoszenia dzieci do egzam inu z poda­
niem  ukończonego oddziału nau iti domo­
wej przesłać należy  do K ierow nictw a 
w ym ienionej wyżej szkoły.

In sp ek to r Szkolny (—) J .  Kocot.

(Diadomości bo iclelne.
od 14. VI. — 21. V I. 1936 r.

E w an g e lia
na 2 gą  niedzielę po Z ielonych Sw iątkaeh

Ontgo czasu pow iedzia ł Jezus Faryzeuszom  
tę przypowieść: Człowiek niektóry sp raw ił wie­
czerzę w ielką, i  w ezw ał w ielu. 1 posła ł sługę 
swego w  godzinę w ieczerzy, aby pow iedzia ł za ­
proszonym , żeby p r zy sz li, boć ju ż  w szystko go­
towe. I  poczęli się wszyscy społecznie wym aw iać. 
P ierw szy  m u  rzekł: K up iłem  wieś i m am  po ­
trzebę wynijść, a oglądać ją ; proszę cię,_ m iej 
mię za  wymówionego. A  d rug i rzekł-. Źonęm  
poją ł, a  przeto nie mogę p rzy jść . A  w róciw szy  
się sługa o zn a jm ił to P a n u  swem u. T edy  się 
gospodarz rozgniew aw szy, rzek ł s łudze swemu: 
W y n id ż  rychło na ulice i  u lic zk i m iasta; a 
ubogie i  ułom ne, i  ślepe i  chrome w prow adź tu . 
1 rzekł sługa: P anie, stało się, jakoś rozkazał;  
a jeszcze jest miejsce. 1 rze k ł P a n  słudze: 
W y n id ż  na  drogi i  opłotki, a  p rzy m u ś  wnijść , 
aby był dom  m ój napełnion. A  pow iadam  wam , 
żeć żaden  z  onych mężńw, k tó rzy  są zaproszeni, 
n ie u ku s i w ieczerzy m ojej

N iedziela 14. V I. P rzed sum ą proeesja. — 
N ieszpory o godz. 6-ej. — C hrzty

0 4,45. — Po sum ie zebr. K ółka
W łośoianek — po zebran iu  objazd 
ogródków. — O godz. 5-ej przyjęcie 
nowych ozłonków do I I I .  Z akonu. 
N ieszpory w czasie oktaw y o g. 7,30

C zw artek 18. V I. O godz. 6-ej nieszpory
1 prooesja do kościoła poklasztor- 
nego. — S łuchan ie  spowiedzi św. 
od godz. 4,30. — O godz. 4-ej Eebr. 
K ru c ja ty  euchar. na  salce.

P ią tek  19. V I. Uroczystość Najśw. Serca 
Jezusowego. — O godz. 6 ej msza 
św. z w ystaw ieniem  Najśw. S ak ra ­
m entu, procesja; a k t o fiarow ania 
i zadośćuczynienie Najśw. S. J .  —
O godzinie 7,30 naboż. do N. S. J „  
procesja. — Po nabożeństw ie p rzy ­
jęcie do S traży  Honorowej i Apos­
tolstw a M odlitwy. — Zapisyw ać sie 
można w zak ry stji do Czwartku. — 
Po naboż. zeb. K at. Stow. A bsty ­
nentów  na  salce.

Sobota 20. V I. Spowiedź św. od g. 5,30.
N iedziela 21. VI. Po sum ie zebranie Zw. 

Inw alidów  C yw ilnych na  salce. — 
Po nieszporach zebr. Róż. M łodzień­
ców w kościele, — O godzinie 8-ej 
święto stow arzyszeniow e K at. Stow. 
Mężów, wspólna Msza św., odno­
wienie pośw ięćenia się Najśw. Seren 
Jez. — Wiefiz. o godz. 8-ej akadem ja 
na  sa li Domu K atolickiego.
K w esta u liczna na  szerzenie absty ­
nencji.
P ie lg rzy m k a  do Częstochowy w y ru ­
sza 22-go bm.

Kronika miejscowa.
— Z życia harcersk iego . Koło P rz y ­

jaciół H arcerstw a w K rotoszynie, zebrało 
zł. 207,97 w gotówce z urządzonej zbiórki 
publicznej na rzecz kolonij dla najb ied­
niejszych hareerek  i ha rce rzy  hufców 
krotoszyńskich. Ofiarodawcom  składam y 
serdeczne podziękowanie.

Zarząd K oła P rzy jac ió ł H arcerstw a
— P ie lg rz y m k a  do Częstochowy w y­

ru s z a  w tym  ro k u  z K rotoszyna w po­
n ie d z ia łe k  dn.  22 b. m. o godz, 12-ej, a 
w ra c a  w c z w a r t e k  dn. 26 bm. o godz. 20.10 
Koszta podróży łącznie z o fia ram i i op ła­
t a m i  wynoBzą ok. 9 zł. Zgłoszenia p rzy j­
m uje do 18 bm. B iuro  p arafja lne .

— Z ebranie Zw iązku R ezerw istów . 
W sobotę dn ia 13 czerw ca br. o g. 20.00 
w św ietliey  Kola ZE. (Zam ek P a rk )  od­
będzie się p lenarne  zebran ie  KoJa Z. B. 
na  k tóre zaprasza się w szystkich człon­
ków Koła.

Pogadankę z dziedziny W. F . i P. W. 
wygłosi Obwodowy kom endant W . F . 
i P . W. 56 p. p. W lkp. p. k ap itan  Gro­
chola W ładysław .

Ze względu na ważność zebran ia  u- 
prasza się członków o g rem ialne  wzięcie 
udziału . Zarząd.

— W  trzce ią  rocznieę śm ierei swego 
syna ś. p. sędziego Tadeusza A rend ta  
złożyli w naszej red ak c ji pp. Cz. A rend­
towie z B yp ina  kw otę 20,— zł n a  b ie­
dnych m. K rotoszyna.

— K ino „P ro m ie ń "  w yśw ietla g ig an ­
tyczny  film  F oxa p. t. „ P IE K Ł O “. Tre- 
śoią jego jest fan taetycznn  k a r je ra  sp ry ­
tnego ozłowieka bez sum ienia, k tó ry  zdo­
był w ielk i m ają tek , lecz znów go stracił, 
przeszedłszy przez piekło m ęki i c ierp ie­
n ia. F ilm  przeoiw staw ia p iekielne sceny 
z współczesnego życia: pożar i p an ika  
na  okręcie i zaw alenie się lokalu  ro z ry ­
wkowego pełnego ludzi z obrazam i m ęki 
potępieńców , w yczarow anem i na  podsta­
wie „ P ie k ła “ z „B oskiej K om edji“ D an ­
tego. F ilm  odznacza się akoją, pełną na- 
pięoia i emocji, św ietną g rą , reży ie rją
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i technika; w seena< bra ł •
udział 12.000 statystów . Nowością je.-f 
w yśw ietlanie n iek tórych  scen v efekto­
w nych, czerw onych barw ach.

— In ic ja ty w a  godna poparcia. R ada 
M iejska w Ostrowie w skutek rozw iązania 
dotychczasowej umowy, rd d a ia  w-o wa­
dzenie tea tru  na eez- u  1930/37 ¡¡. 
Szczęsnej. Ta w ystąp iła  z ?n«cj -î y wg 
u tw orzen ia  w 16 m iastach p<»>nriniowej 
W ielkopolski — m iędzy innym i i w K ro­
toszynie — T ow arzystw a P rzy jac ió ł Te­
a tru . Cel Tow arzystw a leży — chwilowo 
przynajm nie j — po stron ie  zasadniczo 
finansow ej t .  zn. m iałyby  ono przez 
swojo skl&dki przyczynić się. (}■> um ożli­
w ienia częstszego przyjazd n tea tru  
z przedstaw ieniam i tak  dl" starszych jak 
i m łodzieży do czspu, wl nr-ssa Publicz­
ność zrozum ie znaczenie tea tru  w życiu 
k u ltu ra ln e m  m iasta  i wr>z.::iK:i ; tego ro ­
dzaju im prezy  zam iast deficytu , przy 
niosą choćby w yrów nanie budżetu.

Zebranie k o nsty tucy jne  odbędzie aie 
w najbliższym  czasie, o dżem ni ¡‘om ie­
szkam y donieść. P rzypuszczam y, źe ce! 
ta k  w zniosîy spotka sie z zrozum ieniem  
naszych teatrom anów .

— K oźm in. S trze lan ie  o godność k ró ­
la  kurkow ego. T radycy jne  strze lan ie
0 godność k ró la  kurkow ego odbyło się 
w tu t. m ieście w dn iu  l  i 2 bm. Po 
d ługich  w alkach ten  ty tn l
rok p rzyszły  — król kurkow y: m istrz
kołodziejski Józef A dam iak, m arszałek: 
kupiec K azim ierz K ula , rycerz  m istrz  
p iek arsk i W oje. Ja rcz y ń sk i. N agrody 
w strze lan iu  z w iatrów ki o trzym ali:
1 m iejsce p. K om an G aw roński, 2 m iejsce 
p. W ład. A dam kiew icz, 3 m iejsce H atej- 
czyk z Po lsk ich  Olędrów.

— Z posiedzenia Mady M iejskiej. 
W dn iu  26. 5. o godz. 20,15 na sali ra

:.!.'Szowej odbyło się posiedzenie R ady 
M iejskiej pod przewodnie; w cm burm istrza  
v- P o d le s k ie g o . Po zagajen iu  posiedze­
nia oraz odczytaniu protokółu, z ostatnie" 
¡ko posiedzenia zoevaía om aw iana spraw a 
budowy domów w mieście. Poniew aż 
nowo budowlo domów zosi:i;ja budow ane 
bardzo szoec^co i: I a m iasta, uchw aliła

dą M iejska w m ieście ¡o-- jes; przy  u!.: 
K laszto rnej, B oredzkiej, Dworcowej, Ko­
ściuszki, S taszica, Szkolnej, K alisk ie j, 
K rotoszyńskiej i Pleszewskiej* budować 
jedynie budynki I piętrow e. Uchwalono 
zwrócić się do p- S ta io s ty  Pow iatow ego 
oraz K om endy Pow iatow ej P. P , w K ro­
toszynie w celu przen iesien ia  b iu r P. P o ­
lic ji Państw ow ej na R ynek do R atusza 
oraz powiększenie ilości posterunkow ych 
na tu t. obwód ze względu na szerzące się 
stal« kradzieże. N astępnie uchwalone, 
znieść ubój ry tu a ln y  w rzeźni m iejskiej, 
kt»>y to wniosek wysuną? rad n y  p. Le- 
wandowicz.

— J a rm a rk  na  konie i bydło w m. 
K oźm inie odbędzie się w dniu  18 czer­
wca br.

— W alny  Zjazd K ółek W łościanek. 
W dn iu  7. bm. odbył się w K oźm inie 
w Domu K atolickim  Pow iatow y W alny  
Zjazd Kóiek W łośM anek, k tó ry  zaszczy­
cili sw ą obecnością P a tro n k a  K ółek Wło- 
ścianek p. W anda Niegoleweka z Niego- 
łewa, p. D r. W ojciechow ska z P oznania 
oraz p. S tarosta  Pow iatow y z K rotoszyna.
O godz. 9-tej odbyła się msza św. w ko­
ściele fa rn y m . N astępnie odbyło się u ro ­
czystościowe zebranie, na którem  w ygło­
siła re fe ra t ,,0  odżyw ianiu“  p. D r. W oj­
ciechow ska z Poznania. W czafcie od
12— 33 odbyła się przerw a obiadowa.
O godz. l  szej odbyło się przedstaw ienie 
am atorsk ie  pod ty t.: „Czcij o jca i m atkę 
tw oja“ . Poczem odbył się podwieczorek,

po którym  n w s-tąpiło zwiedzenie ogrodów 
Szkoły Ogrodniczej i zakończenie zjazdu.

•— M acie je  w. W M aciejewio w zabu* 
dow aniaeh Seraszeka J a n a  w ybuchł pożar 
przyczem  spa liła  się stodoła w raz z p rz y  
ległem ! ch lew am i. S tra ty  oblicza się na
4 480 zł. P rzy czy n y  pożaru dotąd n ieir 
stalom-. Poszkodow any był ubezpieczony 
ua 4 300 zi.

— K radzież. W Różopoln skradziono 
na szkodę gosp. K apały  Ignacego 20 kur. 
Spraw ców  dotąd n ie ujaw niono.

— Borzęcice. Z życia  Ochotniczej S tra ­
ży P ożarn e j. Zawody rejonow e Ochot­
niczych S tra ży  P ożarnych  odbędą się 
w dniu  21. 6. br. w B orzęcieaeh, pow. 
K rotoszyn.

— G olina. Dzień D ziecka. W dniu 
7 bm. o godz. 4 po południu  na placu 
szkolnym  w Golinie odbyła się uroczy­
stość „D nia D ziecka“ . N a uroczystość tę 
złożyły s::ę różne niespodzianki, k tóre  za 
k ilk a  groszy rozw eseliły uczestników.

Peptenjcic oyriy toi]«*!
D obra i oszczędna gospodyni 
używ a znan ą  ze sw ej dobroci
— dom ieszkę  do k a w y  —

C Y K O R J Ę  „ F  A  K  Ä “
D om ieszka do k aw y  „ F  A  K A “, 
je s t to p raw dziw a cykorja  zes ta ­
w iona z na jp rzedn ie jszego  su­
row ca. Jed y n ie  cykorja  „F A K A " 
jes t najlepsza i najoszczędn iejsza
— w  użyciu dom ow ym . —

F ab ry k a  Kau/y i Cykorii „F nR n"
lEdSm. S t a s i i s z e w s k i  

K R O T O S Z Y N

V.

O s i e d l i ł e m  s i ę

D r. Z b ig n ie w  S í a s á  |
specjalista w  «BiorobacSí s e r c a  \ 
b. asyst. Prof. Dr. Samerau-Siemianowskiego j 
P o z n a ń ,  AI. MareSmte owf(ki«g;o 28 E. | 
Godz. przyjęć: 11—1 4 — 6. Fel 5545 j

ItlfM IlËl Łein HüwM
Co niedzielę i święta

K O  N C E R T
już od g o d z .  5-ej rano 
popołudn. o d  g o d z, 14.

Baborowa orkiestra. Bufet obficie zaopatrzony.
Wszystkich wycieczkowców uprzejmie zaprasza

G O S P O D A ^ .

m tney

l l i i U . . . .  ' . .

w ko lek tu rze

M. OLESZAK. !
K RO TO SZY N , B Y N E K  1 
Sp iesz już i TY  po |<,s < .

O L E S Z A K A
Ciągn. I. klasy 36 
Loterji już 18. VI.

C w i a r i k y 
losu 10, — zí

5t

II MM Ili¡ T i  11 p i l ]  ll
I  K ^ o f o s s y n
«  Telefon 125 R ynek  3!

I  n an ti/ Kolonialne
I i íelMesv
1  w in a  - m a t  • u u t n .  I

h u f i  — —  c S fâ te â

Oâi:szalcîe sie s  Krołcsz^sKim
Or*«?«Ê©v»mi&sui P o w ia S .

mam mhstsioe
w K rotoszynie.

Z głoszen ia uczniów , k tó rzy  w now ym  
roku  szko lnym  zam ierzają  w s tą p ić  do 
gim nazjum , p rzyjm ow ać będę w  czasie 
od 15 — 20 czerw ca codziennie od godz. 
10 — 13.

Z głoszenia  w inni d o konać  o s o b i *  
ś s s i ©  rodzice w zględnie opiekunow ie 
k an dydatów , k tó ry ch  należy  p rzyp row a ' 
dzić ze sobą.

P rz y  zgłoszeniu należy  przedłożyć do­
kum en t urodzenia i św iadectw o szkolne 
za p ierw szy  ok res bieżącego roku  szkol' 
nego tudzież zap łacić ta k sę  egzam inacy j' 
ną  w  w ysokości 10 z! oraz 50 gr. tytu- 
teru o p ła ty  m anipulacyjnej.

Do k lasy  p ierw szej m ogą być na  pod; 
staw ie  egzam inu  w stęp n eg o  przyjęci 
uczniow ie w w ieku  od 12— 16 lat, którzy 
ukończyli sześć  k las szko ły  powszechnej-

E gzam iny  w stęp n e  rio k lasy  I i w s z y  
stk ich  innych rozpoczną się w e wtorefc 
dnia 23. czerw ca.

P r o f . L e o n  H a s iń s k ii
d y re k to r g im nazjum .

6 A Z 8 9 H I A  M I E J S K A
W K R O TO SZ Y N IE  Jj
poleca p o cenach ¡j
N A J N I Ż S Z Y C H  |l ■i ==gg

Z a dział nieurzędowy odpowiedzialny redaktor A ntoni Haaielc

KOKS. SMOŁĘ. KARBOUlfftlH
Czcionkami Drukarni K. K. O-


